
Zi głąbie Saary
przecz g ło s o w a n ie m

D z is ia j ro zp o czn ie  R a d a  L -g i  
N a ro d ó w  w  G en ew ie  odk ładane 
od  paru  ty g o d n i ob ra d y  w  sp ra ­
w ie  Z a g łę b ia  S a ary . O b ra dy  od ­
k ładano , g d y ż  t zw  K o m ite t  
T rzech , p ra cu ją c y  od  6-go ub. m. 
w  R zy m ie  nad  tem i sp raw am i, 
n ie  b y ł g o tó w . C zekano zaś, g d y ż  
b y ła  n a d z ie ja , że  d o jd z ie  s ię  do 
p orozu m ien ia , g d y  koło  p o ło w y  
ub m . za zn a czy ło  s ię  n ieco  zm ie ­
n ion e  s tan ow isko  N iem ie c .

G dy  30-go p a źd z ie rn ik a  r . b. u- 
ja w n io n o , że , po porozu m ien iu  
fra n c  usko-an gie lsk iem , b lisk ie  Za 
g łę b ia  S a a ry  korpu sy  fra n cu sk ie , 
6 -ty  w  M etzu  i 20-ty  w N an cy , 
p os ta w ion e  w  p ogo to w iu , kan ­
c le r z  H it le r  w yd a ł, a  p rzed e ­
w szys tk iem  o g ło s ił,  za rzą d zen ie  
z ła g o d zen ia  naporu  od d z ia łó w  
sz tu rm ow ych  S A .  w  Dąsie 40 tu 
k n .  od  g ra n ic y  saa rsk ie j.

G dy 9-go lis top ad a  r . b. p rze ­
w o d n ic zą cy  K o m is ji R zą d zą ce j w  
Z a g łęb iu  S a a ry  p. K n o x , w ra z  z 
cz te rem a  sw ym i to w a rzys za m i 
za rzą d za ją cym i, p rz ed s ta w ił R a ­
d z ie  L ig i  ob szern e  i  dok ładne 
sp ra w o zd a n ie  n a  26-ciu s tro n i­
cach  o  n ied op u szc za lrym  n a c i­
sku na ludność ze s tron y  t. zw . 
D eu tsch e F ro n t, zm ięk ła  N ie m ­
com  ru ra  je s z c z e  b a rd z ie j.

N ie m ie c c y  zn aw cy , k tó rzy  o- 
c ią g a li s ię  dotychczas  w  u czes tn i­
czen iu  w  p racach , p o w ie rzo n ych  
K o m ite to w i T rzech , o trzy m a li p o ­
le c en ie  udan ia s ię  do R zym u .

K o m ite t  T rz e c n , w  skład k tó ­
r e g o  w ch o d zą  pp. A lo is i  (W ło ­
c h y ),  C an tilo  (A r g e n ty n a ) ,  L o ­
p e *  G liv e ir a  (H is zp a n  j a )  m ia ł 
p rz y g o to w a ć  dla R ad y  L ig i  j; n io ­
ski. ce lem  za ła tw ie n ia  w sze lk ich  
sp raw , zw ią za n y ch  z  g ło so w a ­
niem  lu dn ości Z a g łęb ia  Saary , 
w yzn aczon em  na 13-ty s ty czn ia  
1935.

K o m ite t  o trzym a ł p o lecen ie , b y  
za ją ł s ię  sp raw am i f in a n sow em i 
i gosp od arczem i, k tó re  w 'yn ikną 
po g ło sow an iu , bo pos tan ow ien ia , 
d o ty czą ce  za p ew n ien ia  p ra w id ło ­
w ośc i g ło s o w a n ia ,-p o w z ię to  ju ż  
p rzed tem . Z a ra z °m  zaś  m ia ł k o­
m ite t  p rz y g o to w a ć  za ła tw ie n ia  
różn e, za le żn e  od  w y n ik ó w  g ło so ­
w an ia , t. j .  c zy  sta tu s  quo, c zy  do 
N iem ie c , bo p rz y łą c zen ie  do 
F ra n c ji  n ie  w ch o d z i w  rachubę. 
T e  w n iosk i m ia ł K o m ite t  T rz ech  
p rz y g o to w a ć  w  każdym  ra z ie , czy  
n a  p od s ta w ie  p o ro zu m ien ia  fran

5 J C I I .1 9 3 4 Walka o samorząd miejski w Łodzi
Pierwsze pi siedzenie rady miejSKiej nie doszło do skutku

Sprawa R ady W ie jsk ie j w  Łodzi 
siała się Kwestją, interesujący n ie ty l­
ko społeczeństwo miejscowe, ale ca­
łą opinię publiczną w  Polsce. Jest 
to bowiem w  te j chw ili najklasycz- 
n iejszy odcnck  naszego życia samo­
rządowego, a to wsKutok zupełnie 
specjalnych stosunków, jukiu się tam 
w ytw orzyły.

N a jp iorw  w ięc —  wspaniałe zw y­
cięstwo, jak ie podczas wyborów  ma­
jowych odniosła opozycja, a w  szeze 
gólności obóz narodowy, k tóry  sam 
jeden zdobył 39 mandatów na ogólną 
liczbę 72, a w iec ilość wystarcza ją- 
eą, nawet wedle nowej ustawy samo­
rządowej, do w zięcia w  swo ręce 
dalszej gospodarki miasta. Następ­
nie —  znane oświadczenie p. pre­
m jera Kozłow skiego sprzed 5-ciu 
miesięcy, iż rząd nie ma nie prze­
ciwko wyciągnięciu z głosowania 
ludności takich właśnie konsekwen- 
eyj. Obole tego jednak —  wytężona 
akcja obozu sanacyjnego, aby do 
wspomnianej prrzez p. Kozłow skie­
go ewentualność! nie dopuścić, a 
równocześnie trwające aż pół roku 
śledztwo przeciw członkom łódzkie­
go obozu narodowego, po którego 
niedawnem dopiero zakończeniu i 
wyznaczeniu rozprawy sądowej na 
połowę stycznia, trze j radni m iej-i 
scy przebywają, ciągle jeszcze w  a- 
reszcie śledczym, jakkolw iek w ięk­
szość innych oskarżonych została już 
zwolniona i odpowiadać będmo z 
wolnej stopy.

A w ię c  n ie  b ło  r o z ła m u
W ładze adm inistracyjne wypełni­

ły  zapowiedź p. prem jera: wybory 
majowe zostały zatwierdzone i  Rada 
M iejska przystępuje obecnie do pra­
cy. A le  ze strom  polityków  sanacyj­
nych czyniono wszystko, aby nie do­
puścić do objęcia rządów  nad mia­
stem przez nową większość i w  naj­
gorszym  razie utrzymać nadal do­
tychczasowo rządy komisarycznie. 
Prowadzono więc zakulisową robo­
tę, której wyrazem  były  ustawiczne 
w ciągu ostatniego miesiąca w iado­
mości prasy sanacyjnej o rozłamach 
i secesjach w  narodowym klubie ra­
dzieckim. Początkowo mówiono o 
10-ciu i  w ięcej radnych, potem już 
tylko o 7-miu, wreszcie o 5-ciu —  
tymczasem klub pozostał najzupeł­
niej jednolity  i  tak zdyscyplinowany, 
że na wczorajsze posiedzenie.' inau­
guracyjne nowej R ady M iejsk iej 
przybyło w  komplecie 30 członków'—  
nie brakło nawet chorego poważnie

móc wysunąć choćby ty lko demon­
stracyjne własne kandydatury, po­
stanowili jednak nic łączyć się z żad­
ną z wałczących stron. Pozostaje 
■wreszcie przedstaw iciel mieszczań­
stwa niemieckiego, radny Kah lert, 
k tóry  w  w yw iadzie prasowym . o- 
świadczył, że otrzym ał od sanacji 
zapytanie, czy udzieli je j swego po­
parcia, ale nie może jeszcze pow ie­
dzieć, czy będzie razem z  nią głoso­
wał.

P o s ie d z e n ie
Posiedzenio Rady M iejsk ie j wywo­

łało w  całem mieście ogromne za­
interesowanie, jednakże urzędujący 
komisarz miasta, p. W ojew ódzk i, o- 
graniczył wydawanie b iletów  do licz­
by tylko kilkudziesięciu, odmawiając 
ich nietylko klubowi narodowemu 
(k tóry  zawsze dotąd otrzym ywał pe­
wien kontyngent b ile tów ), ale nawet 
przedstawicielom  prasy warszaw­
skiej. O tw ierając posiedzenie po go­

dzinie 7 wieczorem, p. W ojew ódzki 
skonstatował obecność 62 radnych, 
co oznacza, że oprócz trzech, prze­
bywających w  areszcie, nie przybyło 
jeszcze 7 radnych. Jedyny ty lko klub 
narodowy, jak  w yżej zaznaczono, 
stawił się w  komplecie.

P o  otwarciu zebrania przewodm 
cząey radzieckiego klubu narodowe­
go, p ! Podgórski, poprosił o głos w  
sprawie uzupełnienia porządku ob­
rad nagłym wnioskiem, w  którym  
radni narodowcy domagają się, by 
wysłano delegację do Min. Spraw 
Wewn., któraby iuterwenjowała w  
sprawie uwięzionych radnych. Jed­
nocześnie klub n arodowy -wnosi o 
odroczenie posiedzenia aż do czasu 
wyjaśnienia skutków te j interwen­
cji.

Jednakże p. W ojew ódzk i, jako 
przewodniczący, nie poddał tego 
wniosku pod głosowanie, uznając go 
za niedopuszczalny, ani nie udzielił 
głosu p. Podgórskiemu, godząc się
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3 0 -!ecie pracy n au ko w e j
P. Prezydenta Rzplitej

W  dniu 7 g ru d n ia  b. r . ra u k a  ciach , n iż  u żyw an e  w ów czas . W y

cu sK o-n iu n ieck iego , c zy  te ż  w ła s - od tygodnia radnego Solczyńskiego. 
ne. ' N ie m ogli się stawić jedynie trzej

Z g ło s ze n ie  s ię  do p ra c  p rzed - ( radni, p rzebyw ający dotąd w  aresz- 
S ta w ic ie li n iem ieck ich , k tó rzy  po- cie śledczym, jakkolw iek i  do ieh 
p rzed n io  s ię  o c ią g a li,  s p r a w iło , ; mieszkań wysłano były  zaprószc­
i e  p od s taw a  sp ra w ozd a n ia  K om i- nia. 
te tu  T rz ech , ja k  to  ju ż  w  osta ł 
n ich dn iach  s ię  za ry so w yw a ło , 
je s t  p o ro zu m ien ie  fra n cu sk o -n ie - 
m ieck ie , podp isan e  p rz e z  am ba­
sad o rów  w  K zvm ie , p. de Cham - 
b ru n ‘a  i  p v o n  H asseka  ja k o  za ­
łą czn ik  do sp raw ozd an ia  K o m ite ­
tu  T rz ec n .

S p ra w o zd a n ie  p rz e w id u je  o c zy ­
w iś c ie  w s zy s tk ie  m u żliw ośc i, a le  
n a jd o b itn ie j w y g lą d a ją  i  n a j­
w ięk sze  w ra ż e n ie  w y w ie r a ją  p o ­
sta n ow ien ia , n o w z ię te  na w y p a ­
li ek p rz e jś c ia  Z a g łęb ia  S a a ry  w  
w yn iku  g ło so w a n ia  do N iem iec , 
t. j .  zobow  ią zan la  f in a n so w e  w o ­
bec F ra n c ji  i  z o b o w ią za n ia  po­
sza n ow a n ia  sw obody  ludności, 
g d y ż  w  ten  sposob ta k ie  za ła tw ie ­
n ie  ry s u je  s ię  w y ra ź n ie j n iż  do­
tych czas , a  zresz tą  tak i układ 
u sp o k a ja ją cy  m oże te ż  is to tn ie  
sk łan iać  do g ło sow a n ia  na rze cz  
p rzy łą c zen ia  ao N iem ie c , a le  n ie  
w ys ta rcza  je s zc ze  do p rze łam a­
n ia  n ieu fn ośc i.

W  ty ch  g ra n ica ch  m ieśc i s ię  
zn aczen ie  układu i  sp raw ozd a - 
r :a  K om ite tu  T rzech , k tó re  d z i­
s ia j o trzy m u je  P.aaa L ig i .

St. St.

P a ra d o k s a ln a  s y tu a c ja
Wskutok jednak niemożności u- 

cżcslniczciua tych trzech radnych w  
posiedzeniach Rndy M ie jsk ie j, w y ­
tworzyła się tak paradoksalna sytu­
acja, żc klubowi narodowemu brak 
akurat jednego głosu do większości, 
wymaganej przez ustawę dla prawo­
mocności wyborów prezydjum. Tego 
rodzaju  impas Rady' M ie jsk ie j mu­
siałby automatycznie doprowadzić do 
stabilizacji rządów komisarycznych 
po dwnkrot.nc-m bezskuteeznem od­
byciu w Radzie głosowania, które 
zresztą m iałoby charakter ty iko fo r ­
malny'. Żudem kompromis m iędzy 
poszeze-gólnoini klubami, aby do ta­
k iej ewentualności nic dopuścić, nie 
jest, jak  dotąd, przew idywany.

Radni koła narodowego ukonsty­
tuowali się, w ybierając prezesem e- 
merytowanego inspektora szkolnego, 
p. Podgórsk iego; prezesem koła sa 
nacyjnego został pos. W olczyński. 
Sanacja, mając poparcie radnych ży ­
dowskich, stanowi drugi, obok koła 
narodowego, ośrodek, stający Jo wal­
ki o prezydenturę. Radni socjali­
styczni (z  którym i łącznie idą so­
cjalista niemiecki Zerbc i  bundowiec 
M ilm an) mają za mało głosów, aby

polska obch odzić  będz ie  30-Iecie 
p ra cy  nau kow ej p. P re zy d en ta  
R z p lite j.  ' 1

P ro g ra m  u roczys tośc i p r z e w i­
du je  m ied zy  inn em i o tw a rc ie  no­
w y ch  gm ach ów  te ch n o lo g ji che­

m iczn e j i e lek tro tech n ik i n a  P o ­
lite ch n ice  w a rs za w sk ie j.  P o za -  
tem , d la  u czczen ia  p ro tek to ra tu  
p. P re zy d e n ta  nad T u w a rzys t-  
w em  „S tu d ju m  tech n o log ic zn e ",' 
m a b yć  od s łon ię ty  u w e jś c ia  do 
p aw ilon u  stu d ju m  te c h n o lc g ji 
ch em iczn e j obe lisk  z pop iers iem  
p.- P re zy d en ta . W ie c zo rem  o go ­
d z in ie  20-ej odbędzie  s ię  w  auli 
P o lite c h n ik i u roczys ta  akadem ­
ja  d la  u czczen ia  p ra cy  p. P r e z y ­
d en ta  w  cz te rech  d on ios łych  dzie  
d ż in ach  n a u k ow ych : f iz y c e , che- 
m ji, te c h n o lo g ji ch em iczn e j i e- 
lek tro tech n ice . P . P re zy d en to w i 
zostan ą  w ręczon e  w yd a w n ic tw a  
ju b ileu szow e, om aw ia ją ce  je g o  
d z ia ła ln ość  naukow ą, a z a w ie ra ­
ją c e  około 3000 stron  druku.

Jako rok  ro zp oczęc ia  d z ia ła ln o ­
ści nau kow ej p ro f .  M ośc ick iego  
u sta lon o  r . 1904, g d y  ukaza ła  s ię  
je g o  p ie rw s za  d ru kow an a  p raca  
p. t.? j,B n dan ia  nad  w y trzym a ło ś ­
c ią  d ia lek tyk ó w ", w yd a n a  p rzez  
k rakow ską  A k a d em ję  U m ie ję tn o ­
ści.

W  p ie rw szym  okresie  sw e j 
p racy . p ro f. M ośc ick i z a ją ł  , się 
stu dj am i e lek tro tech n iczn ym i, 
g d y ż  do p ra c  w  te c h n o lo g ji che­
m iczn e j p o trzeb n e  mu b y ły  kon­
d en sa to ry  o w ięk szych  napię-

Re*om dluscśri lotu
Baiun „Toruń“ o flecie)f i

W czoraj o godz. 0.47 wieczorem 
wysł artov.ał z Moście balon „To- 
xuń“ , pojemności 2200 m. sześć., do 
próby pobicia rekordu długości lotu 
m iędzynarodowego. Załogę balonu 
6tanowia: por. Pomasld, znany pilot 
balonowy, towarzysz kpt. H ynka. w 
zwycięskim  locie w  tegorocznych za­
wodach Gordon-Bcnnetta na balonie 
„KośCiUSzko“ j oraz inż. Krzyczkow - 
ski, z zakładów chemicznych w  Mo- 
śeieaeh, jeden z piorwszych w P o l­
sce cyw ilnych “p ilotów  balonowych, 
członek sekcji balonowe; zakładów.

Pogoda dla lotu była przychylna.

Balon po wzniesieniu się w  górę po­
szybował dość szybko w  kierunku 
Ukrainy sowieckiej, mianowicie na 
połndnio-wschod. Lotn icy  w zię li z 
sobą zapasy żywności, wystarczają­
ce na lot w ciągu 50 godzin. P rz y ­
rządy pokładowe, m. in. barograf, 
zostały oplombowane przez Aeroklub 
R. P., k tóry sprawuje kontrolę spor­
towa nad tvm  lotem.

n ik iem  ty ch  s tu d jów  b y ło  zbudo­
w an ie  kon den sa torów  szk lanych
0 nap ięc iu  50.000 \ o lt. K on den sa  
to ry  te  zo s ta ły  zas to sow an e  m ię­
d zy  in n em i w  ra d jo s ta c ji na w ie ­
ży  E i f f l a  w  P a ry żu .

Z a in te reso w a n ie  nau kow e p ro f. 
M o śc ick ie g o  b y ło  aaw sże bardzo  
w szech s tron n e : O p rócz  e lek tro ­
tech n ik i z a ją ł  s ię  on ró w n ie ż  
ch em ją  • n ieo rga n ic zn ą , e lek tro ­
chem ią , e le k tro fiz y k ą  o ra z  s ze re ­
g iem  p ro b lem ów  p ra k tyczn ych , 
ja k  np. p rzerób k ą  ro p y  n a fto w e j.

O p ra cow an e  p rz e z  p. P r e z y ­
den ta  u rząd zen ie  do w y tw a rza n ia  
kwasu a zo tow ego  z p o w ie tr za  i 
w y tw a rza n ia  sztu czn ych  n a w o­
zó w  a zo tow ych  m a ją  dotąd  zasto­
sow an ie . J e go  p ra ce  nad zw ią zk a  
m i c janu , s ia rk i, g lin u , d e s ty la c ji 
rop y  n a fto w e j d a ły  m ożność 
w p ro w a d zen ia  w ie lk ic h  u lepszeń  
w  p ro d u k c ji.

Jedną z ch lu bn ych  k a r t  d z ia ła ł 
n ości p ro f.  M o śc ick ie g o  je s t  p rze  
ję c ie  i  u ru ch om ien ie  w łasn em i 
p o lsk iem i s iłam i fa b ry k i zw ią z ­
ków  a zo tow ych  w  C h orzo w ie  i 
u lep szen ie  fa b ry k a c ji  d z ięk i cze­
mu p rzed s ięb io rs tw o  to, d e fic y ­

to w e  za a d m in is tra c ji n iem iec ­
k ie j/ s ta ło  się w k ró tce  dochodo-
w em  *

N a a a n ie  p ro f. M ośc ick iem u  ty ­
tu łó w  p ro fe s o ra  h on o row ego  ’ 
d ok to ra  honoris  causa p rzez  sze ­
r e g  w y żs zy ch  u cze ln i k ra jo w y ch
1 za g ra n ic zn ych  je s t  n a jlep szym  
w yra zem  p ow szech n ego  uznan ia  
d la  J ego  p ra cy  nau kow ej.

natomiast na odczytanie wniosku 
nagłego klubu B. B. oraz na złoże­
nie oświadczenia przez przedstaw i­
ciela socjalistów. W ówczas p. Pod 
górski domagał się oddania wniosku 
pod głosowanie, czemu jednak sprze 
eiw ił się przewodniczący, oświadcza­
jąc, że nosi on charakter polityczny 
i przekracza kompetencje Rad\ 
M iejsk iej.

K o r s te r n a c 7a
W ówczas na znak protestu klub 

narodowy opuścił salę. Pozostał ty l­
ko radny Kapezyńsk., k tóry  stw ier­
dził, żc dalszo obrady są nieważne 
ze względu na brak ąuoruni. W obec 
tego p. W ojew ódzk i zarządził prze­
rwę.

W śród  sanacji zapanowała kon­
sternacja. Zasięgnięto telefonicznie 
opin ji p. wojewody. Ostatecznie p. 
W< jew ódzki oznajiąił, że spowodu 
braku ąnorurr pierwsze zebranie nie 
odbędzie się, wyznaczając następne 
na godz. 8-mą wieczorem.

O godz. 8 mej p. W ojewódzki spo- 
wrotem otw iera posiedzenie, oświad­
czając, że przystępuje do 2-go punk­
tu porządku dziennego, t. j. wyboru 
prezydjum. Im ieniem  radnych z klu­
bu narodowego, k tórzy w  komplecie 
powrócili na salę, wstaje ponownie 
p. Podgórsk i i  oświadcza, że wobec 
takiegc postawienia sprawy jego 
klub opuszcza zebranie. Radni na­
rodowi wychodzą, a p. W ojew ódzk i 
oświadcza, że spowodu braku po 
trzebnej ilości radnych wybór pre­
zydjum odbyć się nie może i  za­
m yka posiedzenie.

Co d a le j?
W  myśl regulaminu wyborczego 

dla zarządów miast, następne zebra­
nie wyborcze odbyć się powinno w 
ciągu 7 dni. Czy zajdzie do tego cza- 
sn jakaś zmiana sytuacji ? W  -tej 
chwili wygląda ona tak, że przed 
wyjaśnieniem sprawy aresztowanych 
radnyth nie zanosi się na to, aby 
Rada M iejska mogła przystąpić do 
jak ie jko lw iek  pracy.

> m  p u ! ; " !  » M i e t e q o  ir i p a c l i i t

i 100 ,J/e higjeny 
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Praktyczny podarek gw iazdkow y.

U e n r y l i  -  P o z n a n

Wia1om(?sci polityczne
W Ś R Ó D  L U D O W C Ó W

W  Kołach lu d ow có w  ■ w y w o ła ł 
duże za s trzeżen ia  g ło śn y  w yw ia d  
p rezesa  te g o  k lubu pos. R o g a  w  
,-K u rje rze  P o ra n n ym ". Jak  opo­
w ia d a ją  zw o len n ic y  p, R oga , o- 
św ia d czy ł on na sobotn iem  p os ie ­
dzen iu  klubu, że  w y w ia d  u w aża  
za  s fa łszow a n y , g d y ż  p om in ię to  
w  n im  n a jis to tn ie js z e  ustępy, do 
k tó rych  p i-zykładał sp ec ja ln ą  w a ­
gę. Z a p o w ied z ia ł rów n ież , że w y ­
s tosow a ł do red a k c ji „K u r ie r a  
P o ra n n e g o "  od p ow ied n ie  p ism o. 
D otąd  jed n ak  „ K u r je r  P o ra n n y "  
lis tu  ta k iego  n ie  o g ło s ił.

W  p ią tek  klub lu d ow y  zb ie ra - 
się na pon ow n e ob rady.

„MleczyKi“  wolno nosić
O n egd a j na ła w ie  oskarżon ych  

w  łód zk iem  S ądz ie  O k ręgow ym  
zas iad ło  3 n a ro d o w ców  z Pab ja - 
n ic :  'S ta n is ła w  W a js , M a r ja n
F ro n d czak  i T a d eu sz  K ra j.  W szy-_' 
s cy  oskarżen i b y li o n oszen ie  ozna 
ki ro zw ią za n eg o  O W P  („m ie c z y k i 
C h ro b re g o " ) i p rzez  Sąd S ta rośc in  
ski skazan i b y li po 6 dn i a resztu  i 
k on fisk a tę  „m ie c zy k ó w " .

Sąd O k ręg o w y  jednak , do k tó ­
rego  za a p e lo w a li skazan i, o g ło s ił 
w y ro k  u w a ln ia ją c y  
zw ro t za trzym an ych  oznak.

i nakazał..

Ruiny „radosne) twórczośr ” w szkolnictwie
Co się <tz ele z Funduszem 5zko!nym?

M am y w  P o ls c e  t r z y  ć w ie rc i 
m iljo n a  d z ie c i n ie  m ogących  p o ­
b ie ra ć  nauki spow odu  braku  nau­
c zy c ie li, a  p rzed ew szys tk iem  bu­
dyn ków  szKolnych. Z w ra ca ją c  na 
ten  fa k t  u w agę, k a to w ick a  „ P o ­
lo n ia "  p rzypom in a , \ że is tn ie je  
w p ra w d z ie  sp ec ja ln y  „F u n d u sz  
B udow y S zk ó ł", ale... poza  b u dże­
tem , a w ię c  i poza  p u b lic zn ą  kon- 
tirnlą.

N ieu s ta n n ie  p łyn ą  na ten  ce l 
datk i, d robne w p ra w d z ie , a le  p ły  
ną ich  m iljo n y . Ż adn e j cenzu rk i, 
żad n ego  p ap ie rk a  w  szkole  n ie  
w yda s ię d ziecku  bez 10-groszo- 
w ego  zn aczka  Funduszu . A n i jed -

za p e łn ien ia  szko ły  trzeb a b y , aby" 
chodziły  do n ie j d z iec i z ok o licy , 
o d b yw a ją c  d ro gę  po 4 qo 5 km. 
co je s ie n ią  i w' z-m ie je s t  częs to1 
w p ros t n iem oż liw e . N a to m ia s t w  j 
o d le g ło śc i 6 km. od B ilc z ew a  zn a j- ł 
d u je  s ię  duża p a ra f ja  K ram sk , 
gd z ie  p o trzeb n a  je s t  r z e c z y w iś c ie  ; 
szkoła  7 -k lasow a, a ie  —  n iem a ża- 
dn e j. O koło 500 d z ie c i p ob ie ra  
tam  naukę, u częszcza ją c  do k las, 
u m ieszczon ych  w  w y n a ję ty ch  do­
mach p ryw a tn ych , zu p e łn ie  na j 
ten  ce l n ieo d p o w ied n ich  i ź le  ro z ­
łożonych  '

W  re zu lta c ie  n iem a d ziś  s z k o ły , 
an i wT B ilc z ew ie , an i w  K ram sku .

„ P o lo n ia "  za d a je  w obec  tego

bogie, znużone, zaciska zęb; , Dory ca. 
się, milcząc, z nędzą, z ciężką dola 
swoją, i daje, daje, da;e 'coraz w ię­
cej. Co chciałoby wzarnian otrzymać, 
to rachunek, to sprawozdanie z go­
spodarki pieniędzmi. Które wpiaciio 
na zgóry  określone cele. T o  mu się 
chyba należy” .

Co będzie z Konstytucją?
Kjhi $ a senacka przystępuje do pracy

W  p rzys z ły  w to re k  11 b. m. 
w zn a w ia ją  s ię  obrady se jn .ow e. 
N a ra z ie  jed n a k  n a jw ięk sze  za in ­
te reso w a n ie  na te ren ie  p arlam en  
tu w zb u d za ją  prace Senatu , a to 
ze  w zg lęd u  na n ow ą K o n s ty tu c ję .

U ch w a łę  se jm o w ą  u trzym a ł Se 
n a t 12-go m arca  i od tego  dn ia  
ro zp oczą ł 30 -dn iow y term in , 
p rzys łu g u ją c y  m u d la  za p o w ie - 
d zen ia  S e jm ow i sw o ich  p op ra ­
w ek. B ie g  tego  te rm in u  p rz e ry w a  
s ię  jednak , gd y  S e jm  i S en at nie 
są czynne, a w ię c  l ic z y  s ię  on 
ty lk o  p rzez  p a rę  dni m arca  i p a ­
rę  dn i p a źd z ie rn ik a , tak, że  w  
dniu fo rm a ln e g o  w zn o w ien ia  se­
s j i  t. j .  8 g ru d n ia  pozos ta je  Se-

?&drażuj
sam olotem

w z ią ć  d e fin ity w n e  u ch w a ły . - 
T o te ż  Sen at za b ie ra  s ię  ostro  

do p ra cy . R e fe r a t  sen. R o s tw o ­
row sk iego  je s t  ju ż  g o tó w  i  w  n a j­
b liżs zych  dn iach  b ęd z ie  w yd ru ko 
w an y. N a  d z ień  U ,  13, 14, 15 ;

g ru d n ia  w yzn a czon o  pos ied ze­
nia sen ack ie j k o m is ji k on stytu ­
c y jn e j na k tórych  pc s p r a w o z d a - ; * ; ; ;  co tr zeb a _ 
nm  r e fe r e n ta  w y p o w ied zą  sw e o- 
p in je  zap roszen i n a  rze czo zn a w ­
ców  pp. B cb rzyń sk i, K om arn ick i,
S ta rzyń sk i, M akow sk i, w icem a rsz .
Sejm u  Car i  p rezes  k lubu B B  a 
jed en  z  tw ó rcó w  p ro jek tu , p łk.

S ław ek. ■
S a n a c ja  za p ew n ia  w  p ry w a t­

n ych  rozm ow ach , że  n ow a K o n ­
s ty tu c ja  b ęd z ie  u ch w a lon a  w  ro ­

l ­

nego p od ręczn ik a  s ię  n ie  sprzeda  
bez ta k iego  10 -groszow cgo s tem -j p y ta n ie : 
p la. P oza tem  są sk ładk i „d o b ro - ,  „D laczegóż to więc teraz, gdy ist- 
w o ln e " . W iadom o , co to p r z e w a ż - -nieje specjalny na to Fundusz! nie 
m e d z iś  zn aczy , ^ ak że  ud doro- koi']czy się budowy szkól, rozpoczę- 
, , j  . ✓tych wtedy, gdy Funduszu nie było?

s j c h ,  p rz y  w yd a w a n iu  np. PEpe--tpiączfego r.ie ujawr ’a się gospodarki 
pustek  i *. ró żn ego  r o d z a ju -p o -  „Funduszowej” ?... Społeczeństwo u 
św ia d cz tń , ś c ią ga  s ię  na ten  cel 
op ła ty , w  w ysok ośc i z g ó ry  p rzez  
u rzędn ika  w y zn a czo n e j. W  re zu l­
ta c ie  zb ie ra  s ię  powmżne sumy.
J ak ie?  N iew ia d om o ...

A  tym czasem  stan  n aszego  bu­
d ow n ic tw a  szko ln ego  ilu s tru ją  
w ym o w n ie  p rzyk ła d y  za c ze rp n ię ­
te  z ży c ia .

W  m ie js cow ośc i B an iocb a  p rzy  
s ta c ji k o le jk i g ró je c k ie j pod  W a r  
szaw ą  rozp oczę to  w  r . 1928 bu­
dow ę szkoły p ow szech n e j. W y k o ­
nano m n ie jw ię c e j 50 p ro cen t bu­
d ow y  i... w  r. 1931 p ra cę  p rz e rw a ­
no. W e d łu g  ob lic zeń  łu dzi, zn a ją ­
cych  m ie js c o w e  stosunki, gm ach  
o p o łow ę  m n ie js zy  zaspoko iłby  
w ym a ga n ia , c z y li za p ien iąd ze  ju ż  
w yd an e  m og ła b y  s tan ąć szkoła, 
o d p o w ia d a ją ca  potrzebom  A ie  to 

; b y ły  czasy  „ra d o sn e j tw ó rc z o ś c i"  
pod h a s łem : W y d a w a ć  w ię c e j, n iż  
p o trzeb a - ! T o te ż  te ra z  n iem a i

n a tow i je s zc ze  18 d r i  czasu. In ­
nem i f ło w y , p rzed  -25-tym g ru d - ezn iet p o p rzed n ie j u ch w ały , t, 
nia m usi S en a t uchwm lić, c zy  za ­
m ierza  dokonać zm ian  w  tekście  
K o n s ty tu c ji,  a  w  c ią gu  da lszego  
m ies iąca  t . j .  do 25 s ty c zn ia  d o -

A  oto d ru g i p rzyk ła d : W  m ie j­
scow ośc i B ilc z ew , p ow ia tu  k on iń ­
sk iego  ro zp oczę to  budow ę szkoły  
w  k w ie tn iu  r. 1927. K o s z t  m ia ł 
w yn o s ić  około 100.000 ( ! )  z ło tych . 
W yk on an o  55 proc . rob ó t i... w  i . 
1932 bu dow ę p rzerw an o . D z iś  je s t  
w  s tan ie  op łakan ym  spow odu  za ­
c ieków , gm in a  nosi s ię  n a w et z 
zam ia rem  —  r o zb ió rk i! A  w  do­
datku i tu budow ano ro zrzu tn ie

Przy zaburzeniach w  trawieniu,
bólach żoładka, naturalna woda gorz - 
ka „Franciszka - Józefa” pobudza Jo  
wypróżnień. Pytajcie się lekarzy.

Rada A4u/3kacka -
w  W a r s z a w ie

W  dniu  3 b. m. odn yło  s ię  p ie rw  
sze p len a rn e  p os ied zen ie  s to łecz­
n e j R a d y  A d w o k a ck ie j w’ now ym  
sk ładz ie  w  celu  dokon an ia  w yboru  
p rezyd ju m  R ady, k tó re  ukonstytu ­
ow a ło  s ię ja k  n a s tęp u je :

D z iek an  p ro f. A d am  C hełm oń­
ski. w ic ed z iek a n  p . L eo n  N o w o ­
dw orsk i, s ek re ta rz  p. W a c ła w  
Pęsk i, skarbn ik  p. Jan  Podkom or- 
ski, zastępca  sek re ta rza  p . K a z i­
m ierz  Z o łed z iow sk i, zastępca  
skarbn ika  p. T ad eu sz  S łońsł i 
p rzew od n ic zą cego  k o le g ju m  rzecz  
n ików  d yscyp lin a rn ych  p. S ta n i- . 
s ław  Jan czew sk i.

26 s ty czu ’ a 1935 r., jed n a k że  z a - -s z k o ła  m ia ła  ob e jm ow ać  4 k la sy  
p o w k d z i te  sp o tyk a ją  s ię  z p rzy - j l a 200 d z iec i, z m ieszkan iam i d la
ję c iem  dość scep tycznem . n a u czyc ie li na p ię trz e . A le  sa­

m a w ie ś  n ie  m a ty lu  d z ie c i i  d la

Cz;'fa’cie

Kowiry Codzienne
w


